
XU
Nr. 65. Środa, 13. czerwca 1939. Poznań

RXHER
DRZEWNy
I BUDOWLAMX
O R G A N  DL A H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ  B U D O W L A N E G O

%
V  °C

Rynek Drzewny: Rok XI. Rynek Budowlany: Rok II.

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s i c z  —  S ło w ac k ie go  1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz

T a r ł  a ki  n a r n w p -  C i e r p  i c e p r z y  T o r u n i u  
. c i l S K l  p a r O W c . O s i e c z n o ,  powiat Starogard

Z a k ł a d y  h e b l a r s k i e  i s z p u n to w n ic z e  
26 Dl a  t  e  r  j i l  t a r t y ,  kantów ka, s z a ló w k a

S p e c ja ln o ść  : podkłady k o le jo w e  i s le e p r y

iO B s n

Do sp rz e d a n ia  bardlO korzystnie z pow odu likwidacji

tartak dwutrakowy
z m as zy n a m i  do obróbki d rz e w a  w łasnym  o św ie t le n ie m  e lek try -  
c z n e m  i z ab u d o w a n iem  w b a rd zo  ruch liw ym  m ia s te c z k u  p o m o r ­
sk im na g łównej linji W arsz a w a  G d ań sk .  M ie jsce  k l im at  c zn e  
kośció ł.  P ocz ta ,  B ank  Polsk i  itp. na  m ie jscu ,  b a rdzo  d o b ra  z a p r o ­
w ad zo n a  lo k a ln a  sp rz e d a ż ,  dobry  odbyt,  z a k u p  okrąglaków b a rd zo  
korzystny .  Równ eż  ł a d n a  Vfllla kOBlIOrlOWa 14 pokojowa 
z o g ró d k i fm  j a k i  do m  p ię t r o w ' ,  s ta jn ia  i 15 m órg  pola. W szystko 
ra z e m  lub o dz ie ln ie  do  s p rz e d a n ia  lub  w y dz ierżaw ien ia .  Zgtosz. 
pod  „dobry interes** do Adm. Rynku D rzew nego .  443

30

i. HALOWANIEC i Ska .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

p o s iad a  na  sk ład z ie  z e sz ło ro c z n e ,  d o b rze  p r z e s c h n ię t e  ma- 
te r ja ły  w w ym iarach  od */2— 4'1: 300

sosna (s to la rk a ) ,  Kabina, jesion, olcha, brzo­
za. grab, klon, brzost. — P rz y jm u je  obsta lunk i  
w ym iarow e.  — U dz ie la  k red y tu  w ekslow ego  f irm om  solidnym .

0 J A N  D O N E  R A C  KI ,  budowniczy o
■31 T e le fo n  nr. 16-67 POZNAŃ Wały Ja g ie ły  4/6 ■

0 Tartak parowy w Sierakowie, pow. M ięd zy ch ó d  ~ 0 P o leca :  m a te r ja l  ta r ty ,  k an tów kę ,  d e sk i  pod łogow e itd .  W 
0  K u p u j e :  d rzew o  o k rąg łe  do  ta rc ia .  Q
■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO*

V w o A o b S  I. PAŚ U CK I Senl.
T f l r O K I  -  -  -  TU C H O LA  -  -  -

ma na składzie materiały stolarskie i bu­
dowlane, przyjmuje zamówienia na róine pół­
fabrykaty oraz prseciera na cudzy rachunek 
surowiec w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki dogodne. - - ceny konkurencyjne.

*  " >
■ Adminlstr. D i i  Hi. Poiotklch w Nlitdiirzeczu Podlaskim

o tw ie ra  n in ie j s z r mIS ton
K andydac i  z w y k sz ta łc en i  m  a k a d e m ic k ie m  i o d p o ­
w ie d n ią  p ra k ty k ą  m o g ą  n a d sy ła ć  p o d a n ia ,  z odp i­
sa m i  św iad ec tw  i c u r r ic u lu m  vitae ,  do
ADMINISTRACJI DÓ BR  MIĘDZYRZEC
n a jp ó ź n ie j  do  dnia  15. Vil. r. b* P o d a n ia  n ie-  
u w z g led n io n e  p o z o s ta n ą  b ez  odpow iedzi .  456

K U P I E

każdą ilość opału sosnowego
z przewagą I klasy. Oferty uprasza się składać do 
Administracji „Rynku Drzewnego i Budowlanego" pod

„Opał sosnowy”.
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Ha nadchodzscy sezon do skraplania kultur
polecam y w ysokoprocentow y

SIARCZAN 
M I E D Z I
p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h ,

sikawki „Platza
w  c e n i e  130,— zło tych  z a  s z t u k ę  
l o c o  n a s z  s k ł a d  w  P o z n a n i u ,

CZĘŚCI ZAPASOWE DO SIKAWEK J U T U '
o r a z  w y k o n u j e m y  s z y b k o  i s t a r a n n i e  
w s z e l k i e  Bi B

reperacje sikawek §
Sładn ica  N arzędzi Leśnych
PRZEG LĄD U  LEŚN. i RYNKU DRZEW. ł .

T  z  o .  p .

P oznań , Wielkie G arb ary  20

JMCMWBWMWWWfrMOHWfrK
Ogłoszenie przetargu.

D nia 17 cze rw ca  1929 r. o godz. 11 przepo i., o d b ęd z ie  się 
w  D y rek c ji L asó w  P a ń s tw o w y c h  w e L w ow ie  p rz e ta rg , za 
p o m o cą  o fe r t p is e m n y c h , n a  sp rz e d a ż  d re w n a  u ży tk o w eg o  
jod łow ego  i św ie rk o w eg o , w y ro b io n eg o  w  z im ie  ro k u  1928-29 
w  N a d le śn ic tw ie  S ta ry  S ącz  (w oj. k ra k o w sk ie ) , t. j. w  o d d z ia le  
la s u  23c, o d le g ły m  od s ta c j i  k o le j. S ta ry  S ącz o 14,o kg , od 
s p la w n e j rzek i D u n a jc a  o 9 k m , od t a r t a k u  w  S k ru d z in ie  
o 4 k m  około  1097 m 3, w  o d d z ia le  la s u  33ai, o d le g ły m  od s ta c ji  
S ta ry  Sącz o 12 k m , od  rz e k i D u n a jc a  3,6 km , od t a r t a k u  w 
G o łk o w icach  o 7,4 k m , oko ło  899 m 3 w  o d d z ia le  la s u  47a, o d ­
leg ły m  od s ta c ji  S ta ry  Sącz o 6 k m , od rz e k i P o p ra d u  o 3 km , 
od t a r t a k u  w  S ta ry m  S ączu  o 4,6 k m  oko ło  1207 m 3, ra z e m  
oko ło  3203 i i i 3 d re w n a  u ży tk o w eg o  jo d ło w eg o  i  św ie rk o w eg o .

S zczegółow e w a ru n k i  p r z e ta rg u  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w  k a n -  
c e la r j i  N a d le ś n ic tw a  S ta ry  Sącz, w  g o d z in a c h  u rzęd o w y ch .

N ad leśn ic tw o  Stary Sącz.

Piły tarczowe !
cyrk u la rn e ,  poc iągowe,  t a śm o -  ę [ 
we, t a r c z e  s zm erg lo w e  i pilniki o  
l a  ga tu n k u ,  p o lec a  k o rz y s tn ie  O 

i na  d o godnych  w a ru n k ach ,  ę ,

S. Czachowski o
SKŁAD ŻELAZA S!

Poznań, ul. Wielka 13 o
T ele fo n  1943 326 o

> e < <

(wagon 30 mm równolegle obrzynanych 
suchych i zdrowych desek podłogowych

16 lub  18 cm  S z e r o k i c h  w e d łu g  l i s t y .

S p ie s z n e  oferty  p ro sz ę  sk ie ro w ać  do A d m in is trac j i  Rynku 
D rz ew n eg o  p o d  nr. 4 5 T .

%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%

J ^ W Y C J I H A R K I - P I Ł "  (Sagestanzen) i i  
 ̂ „ I 8 A P I N A C Z E  - PI  Ł “ (Spannzeuge) i

U p i e r w s z o r z ę d n e g o  w y k o n a n i e ,  V«
n, w y r a b i a j ą  s t a l e  3 8  j j

Q BRACIA KOHUT,  ( N a w o j o w a  M a ł o p o h k a )
Przy  z a m ó w ie n iu  n a  in aczy ,  p io s łm y

Los 1.

Komunikaty Zw. Przem ysłow ców  Drzewnych
0 sprzedażach drewna w Lasach Państw.

Państwowe Nadi. Przewodnik
poczta P rzew od n ik , pow. Św iecie , stacja  k o lejow a  W arlub ie
sp rz e d a  w  d ro d ze  s u b m is j i w  d n iu  22 czerw ca  1929 r. d rzew o  
u ż y tk o w e  d łu ż y c e  so sn o w e  i b rzozow e, k o p a ln ia k i so s n o w e .
1 w a łk i u ż y tk o w e  o lchow e ((2 m  dł.) ś c in k a  z ro k u  1929.

D łu życe sosn ow e.
. L e śn ic tw o  D ębow e, p. c. 1. 102 szt. o m a s ie  68.44 n r .
a to I kl. 3.35, II k l. 3.85, III kl. 57.70, IV kl. 3.54 m".
O dleg łość  od  s ta c j i  k o le j. W a r lu b ie  14 km .

Los 2. L eśn ic tw o  S ta r a h u ta ,  p. c. 1., 254 szt. o m a s ie  101.33 n r .
a to  1 kl. 9.60, II kl. 20.30. 111 kl. 110.57, IV k l. 20.83 n r .
O d leg ło ść  o d  s ta c j i  k o le j. K w ia tk i 8 km .

Los 3. L eśn ic tw o  Jeżew n ica , p . c. 1. 224 szt. o m a s ie  169.57 n r . 
a. to  1 kl. 4.35, II kl. 52.35, III kl. 83.68, IV k l. 29.19 n r  
O d leg łość  od s ta c ji  k o le j. S m ętow o  16 km .

L os i. L e śn ic tw o  R y n k ó w , p. c. 1., 182 sz t. o m a s ie  106.14 n r .
a  to  II k l. 6.84, I I I  k l. 83.53, IV k l. 15.77 n r ’. 
O d leg łość  od s ta c j i  k o le j. S m ętow o  16 km .

L os 5. L eśn ic tw o  P rz e w o d n ik , oddz. i pododz. 98, 00c, 558 szt.
o m as ie  284.18 m 3, a  to  II  k l. 6.20, 111 kl. 236.08, IV kl
41.90 m 3. O dleg łość  od s ta c ji  k o le j. S m ęto w o  16 km .

Los 6. L eśn ic tw o  N o w a h u ta , oddz. i pododz. la l a ,  100 szt. 
o m a s ie  45.24 n r1, a  to  II kl. 1.22, III kl. 31.34, 1\ kl 
12.68 m :l. O d leg łość  od  s ta c ji k o le j. O sie 10 km .

D łużyce brzozow e.
Los 7. L eśn ic tw o  Jeżew n ica ,' oddz. i pododz. Oia. 47 szt. o 

m as ie  12.19 m 3, a to III kl. 3.86, IV kl. 8.33 n r .  
O d leg łość  od s ta c ji  k o le j. S m ętow o  l(i km .

K op aln iak i sosnow e.
Los 8. L eśn ic tw o  S ta r a h u ta ,  oddz. i pododz. Ob, 8a, 222 szt. 

o m as ie  51.42 m 3, a to  I kl. 37.56, II kl. 13.86,
O dleg łość  od s ta c j i  k o le j. K w ia tk i 8 km .

Los 9. L eśn ic tw o  Je ż e w n ic a  p. c. 1., 2697 sz t. o m a s ie  443.33 n r .  
a to 1 k l. 209.98, II kl. 233.35 n i3. O d leg łość  od s ta c ji 
k o le jo w e j S w ętow o  16 km .

L os 10. L eśn ic tw o  R y n k ó w , oddz. i pododz. 154a. 120, 33 szt. 
o m a s ie  7.99 m 3, a to  I k l. 3.05, II  k l. 4.94 n r1.
O d leg łość  od s ta c ji  k o le j. S m ęto w o  16 km .

Los U . L eśn ic tw o  P rz e w o d n ik , oddz. i pododz. 88, 450 szt. 
o m a s ie  117.36 m 3, a to  I kl. 87.09, II kl. 30.27 n r .  
O d leg łość  od s ta c ji  k o le j. S m ętow o  16 km .

Los 12. L eśn ic tw o  N o w a h u ta , oddz. i pododz. 151a, 196c, 90c, 
190a, 416 sz t. o m a s ie  71.48 m 3, a to I kl. 37.54, U kl 
33.94 m 3. O dległ. od s ta c ji  k o le j. O sie 10 km .

W ałk i u żytk ow e o lchow e (2 m  dł.)
Los 13. L e śn ic tw o  P rz e w o d n ik , oddz. i pododz. 87, 88, 26 m p. 

O d leg łość  od  s ta c ji  k o le j. S m ęto w o  16 km .
P is e m n e  o fe r ty  z n a p is e m  „ S u b m is ja "  w  z a la k o w a n y c h  

k o p e r ta c h  n a le ż y  n a d e s ła ć  do N a d le śn ic tw a  do d n ia  22 c z e r­
w ca  1929 r. godz 11-tej ra n o , p oczem  n a s tą p i  o tw a rc ie  o fert 
w  obecnośc i ew en tl. p rz y b y ły c h  o fe ren tó w . P rz e ta rg  od b ęd z ie  
się n a  o b o w ią z u ją c y c h  w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  w y ro b io n eg o  
d re w n a  w  d ro d ze  su b m is ji, k tó re  są  do p rz e jrz e n ia  w I). L. P. 
w  B ydgoszczy  i w  n a d le ś n ic tw ie . O fe rty  n ie  o d p o w ia d a ją c e  
w a ru n k o m  n ie  b ę d ą  u w zg lęd n io n e . K oszta  k o ro w a n ia  i w y ­
c ią g a n ia  p o n o si k u p u ją c y .

N ad leśn iczy  P ań stw ow y .

I(
w  P O Z N A N I U
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N r .  6 5 . Ś r o d a ,  1 2 .  c z e r w c a  1 6 2 9 . P o z n a ń .

RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  O R A Z  B U D O W L A N E G
O F I C J A L N Y  O R GA N  ZWIĄZKU P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  D R ZEWN YCH W P O Z N A N I U  

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y
R ek  XI. W ych od zi w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  i p ią tk i. R ynek  B u d o w la n y : R ok  II.

PRZEPLATA na czerw iec 7929 r„  w ynosi: w P o z n a n iu !  « « Ĉ „ A d rn i n ‘ s t  r a c  | a  ' ^ e d y c j a  j ^ f o f e f o t a m o w a ) . ' ^  t V k f J i e ^ ^ r K T e d ' teks"
przy odb iorze  w ekspedycji: 6,00 złotych. Na pocz- j ^ R y N K u  D R Z E W N E C O  l B U D OW LA N EG O : tem  55 gr. od m iejsca m ilim etr, (s tro n a  dw ułam ow a). 
tach  6,45 złotych. Pod opaską w prost z ekspedycji : Poznań , Wielkie Garbary 20. Nr. te le fonu  1820 : OGŁOSZENIA: Z tabelkam i o 30 p ro cen t w ięce j. Przy
w kraju I w w olnem  m ieście  G dańsku 7,50 zło tych . Pod \ D R U K A R N I A  : w iększych i k ilkakrotnych ogłosz. stosow ny je s t rabat,
opaską za granicą (oprócz  G dańska), 8,00 zło tych . Nu- : P oznań, Wielkie G arbary 20. Nr. te le fonu  3406 \ D,a poszukuj, posad przy jednorazow em  og łoszen iu
m er pojedynczy k o sz tu je , w Poznaniu  w Ekspedycji j ^ n ta  b ieżące : P. K. 0 .  2C6-377 -  Bank Handlowy w j L m 5 0 ’p m c*  r a b a t u " - “ Każda T w a  p o d w y /k T o b o - 
50 groszy. Z p rzesyłką pocztow ą w kraju i w wol- . W arszawie O ddz. w P oznaniu  — Bank Przem ysłow ców  : w iązuje w szystk ie  już przy ję te  og łoszen ia  od dnia 
nem  m ieście G dańsku 60 groszy. Zagranicą 70 groszy. ■ P oznań  — Bank Pozn . Ziem stw a Kredyt, w P o z n a n iu .; __ zm jany cen  bez up rzedn iego  zaw iadom ienia. —-

P r z e d r u k  dozwo lony  tylko za  p o d a n i e m  ź r ó d ł a  (Rynek  Drzewn y  i Budowlany  w P o z n a n iu ) .

Kwestia typu maklera drzewnego 
w Polsce u.
D y r .  L. K o l s k i

O obowiązkach 
maklerów

Często, zwłaszcza w ostatn ich  czasach, po ot­
w arciu  Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy, odbija nam  
się o uszy, specjalnie w rozmowach między sferami 
handlowem i słowo „Makler".

Ponieważ nie wszyscy zdaję jednak  sobie sp ra ­
wę z tego, co słowo to znaczy i niejeden używ ający 
je byłby w am barasie , gdyby m iał znaczenie tego 
w yrazu  zdefinjować, przeto postaram  się na ten te­
mat słów parę nakreślić.

Słowo „Makler" (mekler) jest obcym wyrazem, 
w miejsce którego również dobrze, można używać 
polskie określenie „pośrednik". Ponieważ jednak 
praw odaw stw o nasze, a przedewszystkiem kodeks 
handlowy, mówi wyraźnie o m aklerach, dlatego tak 
icłi nazywać musimy, zwłaszcza, że kodeks h a n ­
dlowy, obowiązujący na  ziemiach zachodnich 
Hzplitej Polskiej, mówi także o „ajentach hand lo ­
wych" w roli pośrednika, dla każdego z nich okre­
ślając ściśle obowiązki i prawa, które ta k  często 
w życiu codziennem nie są należycie uwzględniane.

Przedew szystkiem  m usim y ustalić: Co to jest. 
m akler?  — Makler, czyli pośrednik jest osobą, z a ­
w o d o w o  tru d n iącą  się pośrednictwem  w in te re ­
sach kupna-sprzedaży. Makler, którego terenem 
działania jest giełda, nazyw a się m aklerem  giełdo­
wym. Mówi się dlatego o m aklerach  zbożowych, 
drzewnych, pieniężnych itd. Prowizja, ja k ą  pobie­
la ją  m aklerzy  zwie się „kurtażem ".

Kodeks handlowy, obowiązujący na  ziemiach 
zachodnich Rzplitej Polskiej z roku  1924 w § 93 tak  
określa obowiązki m aklera :

„Kto d la  innych  osób, od k tó rych  je d n ak  n ie m a  co do 
tego stałego, n a  s to su n k u  um ow nym  opartego poruczenia, 
podejm uje  sit; zawodowo pośredniczenia  przy  um ow ach o 
nabycie lub sprzedaż tow arów  lub papierów  wartościowych, 
o ubezpieczenie, przewóz towarów, o bodmerję, n a je m  o k rę ­

tów lub o inne p rzedm ioty  obrotu  handlowego, m a  praw o 
i obowiązki m a k le ra ;1' i dalej mówi:

„Przepisy  rozdziału  niniejszego nie m a ją  zastosow ania  
do pośredniczenia  p rzy  innych, nie w skazanych  wyżej t r a n s ­
akcjach, w szczególności do pośredniczenia  przy t ran sa k c jac h  
o rzeczy n ieruchom e, chociażby pośredniczenie dokonyw ało  
się przez m aklera ."

§ 94. O ile s t rony  lub zwyczaj miejscowy ze względu 
na rodzaj tow aru  nie zwolnią go od tego, m a k le r  w in ien  
wręczyć każdej stronie, niezwłocznie po zaw arc iu  transakcj i ,  
podp isaną  przez siebie k a r tę  um ow ną, za w iera jącą  dane co 
do osób, p rzedm io tu  i w a ru n k ó w  transakcj i ,  a w  szczegół 
ności przy  sprzedażach  tow arów  lub pap ierów  w artościowych 
co do rodzaju  i ilości oraz ceny i te rm in u  dostawy.

P rzy  t ransakc jach ,  k tóre  nie m a ją  hyć w ykonane  bez 
zwłocznie, k ar tę  um o w n ą  należy wręczyć s tronom  do p o d ­
p isan ia  i każdej s tron ie  odesłać k a r tę  um ow ną, podp isaną  
przez d ru g ą  stroną.

Gdy je d n a  s t ro n a  o d m aw ia  p rzy jęcia  lub podp isan ia  
k a r ty  um ownej,  m a k le r  winien  niezwłocznie donieść o tem 
drugiej stronie.

§ 95. Jeżeli s t ro n a  przy jm ie  k ar tę  um ow ną, w  której 
m a k le r  zastrzegł sobie oznaczenie drugiej strony, wówczas 
będzie ona  zw iązana  co do t ra n sa k c j i  ze stroną,  k tó rą  się jej 
nas tępn ie  wskaże, chyba, że przeciwko niej będzie można 
podnieść s łuszne zarzuty .

Oznaczenie drugiej  s t rony  w inno  nas tąp ić  w term inie, 
przez zwyczaj p rzy ję tym , a  w  b ra k u  jego w  te rm in ie  stoso­
w anym  do okoliczności.

Jeżeli oznaczenie nie n as tąp i  lub jeżeli przeciwko ozna 
czonej osobie albo f irm ie  m ożna  podnieść uzasadn ione  za 
rzuty, s t ro n a  m a  p raw o  rządać  od m a k le ra  w ypełn ien ia  t r a n s ­
akcji. P raw o  to upada ,  gdy s trona  n a  żądan ie  m a k le ra  nie 
oznajm i niezwłocznie czy w ym aga w ypełnienia .

§ 9(5. Makler, o ile go s trony  od tego nie uw oln ią  mb 
o ile zwyczaj miejscowy ze względu na. rodzaj tow aru  od tego 
n ie zwalnia, m a  ta k  długo zachować próbę — w razie gdyby 
m u  ją  wręczono - -  każdego tow aru , sprzedanego  na próbę

WALTER SCHEUNEMANN
A G E N T U R A  D R Z E W A

— B yd g o szcz , Gdańska 132. —
Telef. 2. adr. telegr.  SCHEUNEM ANN-Bydgoszcz

pośredniczy w sprzedaży drzewa wszelk ich  
wymiarów i sortymentów, s p e c j a l n o ś ć  wy- 
sokowartościowy m a t e r j a ł  e k s p o r t o w y .
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za  jego pośrednictw em , dopóki tow ary  n ie zo s tan ą  p rzy ję te  
bez u czy n ien ia  za rzu tu  co do ich jakości, lub dopóki t r a n s ­
ak c ja  w  in n y  sposób n ie zostan ie  za ła tw ioną . Mą on próbę 
zaopatrzyć  w ja k ik o lw iek  znak.

S 97. M ak lera  nie uw aża  się za upow ażnionego do od­
bioru w ypłaty , lub  p rzy jęc ia  innego, w  um ow ie zastrzeżonego
św iadczenia . .

§ 98. W obec każdej z dw óch s tro n  m a k le r odpow iada
za szkodę, z jego w iny pow sta łą .

§ 99. Jeżeli s tro n y  n ie um ów iły  się, k to  m a  zapłacie 
p row izję  za stręczenie, to  w b ra k u  innego zw yczaju  k aż d a  
s tro n a  w in n a  ją  ponieść w  połowie.

§ 100. M akler obow iązany je s t p row adzić dz ienn ik  
i w ciągnąć do niego codziennie w szystk ie za w arte  tran sa k c je . 
W pisy  należy  dokonyw ać w ed ług  n as tęp u jące j co do czasu 
ko le i; m a ją  one zaw ierać  dane, oznaczone w  u s t  1 § 91. 
W pisy  te w in ien  m a k le r  codziennie podpisyw ać.

P rzep isy  §§ 13, 11 co do u rzą d zen ia  i przechow yw ania, 
k s ią g  hand low ych  sto su je  się do d z ien n ik a  m ak lera .

§ 101. M akler obow iązany  je st udzie lać  s tronom  k a ­
żdego czasu  n a  ich  żądan ie  w yciągów  z dzienn ika , przez sie ­
bie podp isanych  i za w iera jący ch  w szystko co w p isa ł do dzien ­
n ik a  o za ła tw ionej tran sa k c ji.

§ 102. W  toku  procesu  może, n aw e t bez w niosku  stron , 
n ak a za ć  .p rzed staw ien ie  dzienn ika , celem  p o ró w n an ia  go z 
k a r tą  um ow ną, w yciągam i lub  innem i dow odam i.

§ 103. M aklerzy, w in n i n iezach o w an ia  przep isów  o p ro ­
w adzen iu  i p rzechow yw aniu  dzienn ika , u le g a ją  grzyw nie do 
1.000 zł (ty siąca  złotych).

§ 101. P rzep isy  o k a r ta c h  um ow nych i d z ienn ikach  
nie s to su ją  się do osób, za jm u jący ch  się pośredn ic tw em  przy  
tra n sa k c ja c h  tow arow ych  w m ałym  zakresie .

O czynnościach m aklersk ich  n a  giełdacli to­
w arow ych i pieniężnych wyszły pozatem specjalne 
us taw y  w latacłi 1921, 1923, 1924, k tórych  ze względu 
na to, że są bardzo obszerne i nic mogą nas w ca­
łości interesować, nie przytaczam , ograniczając się 
jedynie n a  najważniejszych ustępach  i paragrafach.

W  Dz. Ustaw Hz. P. z roku  1921 nr. 82 zamiesz­
czone jest rozporządzenie M inisterstw a Przem ysłu  
i H and lu  oraz Skarbu  z dn ia  31. VIII. 1921 — w 
przedmiocie pow oływ ania i zw aln ian ia  oraz prac 
i obowiązków m aklerów  na giełdach towarowych 
w Polsce. Czytamy tam  w:

§ 1. P ośredn ic tw em  przy  tra n sa k c ja c h  n a  giełdzie m o­
gą zajm ow ać się ty lko  m ak le rzy  w  liczbie określonej przez
Radę Giełdową.

§ 2. M aklerem  n a  giełdzie tow arow ej może zostać ty l­
ko obyw atel P a ń s tw a  Polskiego, k tó ry  ukończył 35 la t  w ieku 
i był sam odzielnym  kupcem  lub też przez czas d łuższy z a j­
m ow ał k ierow nicze i odpow iedzia lne stanow isko  w b an k o ­
wości, h a n d lu  lub przem yśle, w zględnie p o siad a  odpow iednie 
do za jm ow an ia  tego s ta n o w isk a  k w alifik ac je  oraz posiada :
1. zasadnicze w iadom ości z dziedziny  p ra w a  handlow ego oraz 
w szystk ich  przepisów  p raw nych , odnoszących  się do obro tu  
tow arow ego, obow iązujących  w R. P. 2. znajom ość m ie jsco­
w ych zw yczajów  ry n k u  o raz g a tu n k u  i cen tow arów , b ęd ą ­
cych p rzedm io tem  obrotów  w d ane j giełdzie 3. znajom ość 
języ k a  polskiego w słow ie i piśm ie.

§ 3. N ie m ogą zostać m a k le ra m i n a  g ie łdach  tow aro- |
w ych osoby, k tó re  w m yśl a r ty k u łu  6 u s taw y  z 20. I. 1921 n ie  j
m ogą być członkam i giełdy. i

§ 4. M aklerów  w y b iera  R ad a  G iełdow a w m ia rę  otw ie- j
ra ją cy c h  się w akansów  z pośród  osób, p o siad a jący ch  koniecz­
ne kw alifikacje . M akler n ie  m oże liczyć w ięcej, ja k  70 la t j 
w ieku.

§ 5. O opróżn ien iu  się s ta n o w isk a  m a k le ra  R ad a  G ieł­
dow a za w iad a m ia  członków  g ie łdy  i za in te resow ane  sfery  , 
d rogą ogłoszeń, w yw ieszonych w sa li zeb rań  giełdow ych i 
obw ieszczeń, um ieszczonych  w  M onitorze P o lsk im , oraz przy-  ̂
n a jm n ie j w jednym  z m iejscow ych dzienników .

§ 6. K andydaci, p o siad a jący  odpow iednie k w alifik ac je  I 
pow inn i złożyć do R ady  Giełdowej w e trm in ie  ogłoszonym  po- , 
danie, u d aw ad n ia jące  ich kw alifikacje . P odan ie  ro zp a tru je  j 
R ada G iełdow a n azn acza jąc  te rm in , w k tó ry m  k an d y d a c i j 
w in n i się zgłosić do egzam inu  itd. j

§ 7, 8, 9, 10, 11 i 12. Dotyczy fo rm alnośc i za tw ierdzen ia  
i w prow adzen ia  W u rzędow anie  m aklerów . •

§ 13. M aklerzy  w in n i być obecni w sa li zeb rań  g ie ł­
dow ych przez czas trw a n ia  zeb ran ia  giełdow ego. P ow ierzone 
im  obow iązki m ogą w ypełn iać  ty lko  osobiście p rzy  ścisłem  
sto sow an iu  się do przep isów  p ra w a  handlow ego oraz do 
w szystk ich  obow iązu jących  przepisów  p raw n y ch  i p o s ta n o ­
wień, dotyczących  g iełd  tow arow ych  w  Polsce.

§ 14. M aklerzy  p e łn ią  sw oje obow iązki do w ieku  ok re­
ślonego w § 4. o ile n ie  zo s tan ą  w m yśl § 33 w sw ych czyn­

nościach zaw ieszeni lub pozbaw ieni p raw a za jm o w an ia  się 
pośredn ictw em  n a  giełdzie.

§ 15,i 19, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23 i 24 m ów i o fo rm a l­
nościach  w obow iązkach  m aklerów .

§ 25, 20 1 27 o s ta rszy m  m ak lerze  i zastępcy  jego.
§ 28, 29, 30 i 31 m ów i o p row adzen iu  k siąg  p rzep isanych

m aklerom . . . . .
§ 32. M akler giełdow y, k tó ry  w okresie  p e łn ien ia  przez 

siebie obow iązków  u leg ł k arno -sądow em u  zasądzen iu  podlega 
n a ty ch m iasto w em u  zw oln ien iu  z urzędu .

§ 33. Mówi o k a ra c h  K om isji D yscyp linarnej za n ie ­
stosow anie się do przepisów  obow iązujących.

§ 34 i 35. Końcowe rozporządzenia.
D ziennik U staw  83 p rzy tacza  rozporządzenie z dn ia  

25. VIII. 1921. W  rozporządzen iu  tern czy tam y nas tęp u jące  
p a ra g ra fy .

§ 1 do 10 po w tarza  te  sam e rozporządzen ia  co w dzien ­
n ik u  82.

§ 17. W ysokość k u r ta ż u  m ak lersk iego  u s tanow iona  
je st przez R adę G iełdow ą i p o d aw an a  do w iadom ości Min. 
S karbu . R eszta p a ra g ra fó w  pozostaje ta sam a.

Dziennik Ustaw z roku  1923 nr. 53 ogłasza roz­
porządzenie Min. Skarbu  oraz Przem. i H andlu  z 
23. IV. 1923 w przedmiocie powoływania i zwal­
n ian ia  oraz prac i obowiązków m aklerskich, z p a ra ­
grafów w poprzednich rozporządzeniach nie za­
mieszczonych, zasługują na wzm iankę;

§ 10. M aklerom  nie wolno p row adzić przedsiębiorstw  
hand low ych  i p rzem ysłow ych  na w łasne lub obce nazw isko  
an i też zajm ow ać żadnych  s tan o w isk  w za rząd ach  w szelk ich  
tego rodza ju  p rzedsięb io rstw , na co sk ła d a ją  oni w ty m  w zglę­
dzie p isem ne zobow iązanie p rzy  złożeniu  przysięgi

§ U . Za zgodą k o m isa rza  giełdow ego R ada  G iełdow a 
m oże "tytułem  w y ją tk u  zezwolić p a  prow adzen ie  przez m a ­
k le ra  na w łasny  rach u n ek  p rzed sięb io rstw a handlow ego lub 
przem ysłow ego, o ile rzeczone p rzedsięb io rstw o  z n a tu ry  swej 
n ie  może u jem n ie  w płynąć n a  bezstronność  m a k le ra  przy  
sp e łn ia n iu  jego czynności m ak lersk ich . Pozw olenie to może 
być w ydane w arunkow o  i rów nież za zgodą K om isarza G ieł­
dowego może być w każdym  czasie odw ołane z pow odu nie 
dop ełn ien ia  w aru n k ó w  lub zm iany  p raw n ej o rgan izac ji pro 
w adzonego przez m a k le ra  p rzedsięb iorstw a.

§ 30. N a w ypadek  w drożenia karno-sądow ego postę 
powania. o p rzestępstw o  z chciw ości zysków  lub o zbrodnię, 
ko m is ja  d y sc y p lin a rn a  n a ty c h m ia s t pow eźm ie decyzję w 
przedm iocie czasowego zaw ieszen ia  m a k le ra  w czynnościach. 
W  raz ie  sądow ego praw om ocnego  zasądzen ia  m a k le ra  za czyn, 
w  pop rzedn im  ustęp ie  w ym ien iony  m a k le r  z m ocy sam ego 
p raw a  zostaje  zw olniony z u rzędu . W  raz ie  zasądzen ia  za 
in n y  czyn p rzestępny  sp raw a  podlega ro zp a trzen iu  przez 
kom isję  d y sc y p lin a rn ą  i zw olnienie może n as tąp ić  ty lko  w 
tryb ie  p rzew idzianym  w § 29 ust. 3.

Zupełnie odmienne obowiązki są tak  nazw a­
nego a jen ta  handlowego, k tó ry  również może zaj­
mować się pośrednictwem  przy zaw ieraniu  w in ­
teresach kupna-sprzedaży.

Kodeks handlowy, obowiązujący na  ziemiach 
zachodnich Rzplitej Polskiej (z r. 1924) tak  określa 
pojęcia i obowiązki a jen ta  handlowego.

§ 84. Kto, nie będąc p rzy ję ty  jako  pom ocnik  handlow y, 
m a  s ta le  pow ierzone sobie pośredn iczen ie w in te resach  h a n ­
dlow ych drugiego  p rzed sięb io rstw a albo w  zaw ieran iu  um ów  
w im ien iu  drugiego  (a jen t handlow y), m a  przy  sp raw ow an iu  
sw oich czynności troszczyć się o dobro p ry n cy p a ła  ze s ta ­
ran n o śc ią  oględnego kupca.

O bow iązany je st udzielać p ryncypa łow i n iezbędnych  
w iadom ości, m ianow icie bezzw łocznie zdaw ać m u sp raw ę 
o zaw arc iu  każdego in te resu .

§ 85. Jeżeli a je n t hand low y, k tó rem u  pow ierzono ty lko  
pośredn iczen ie  w in te resach , zaw arł z trzecim  in te res  w im ie ­
n iu  p ry n cy p a ła , uw aża  się, iż p ry n cy p a ł zgodził się n a  to, 
skoro  n iezw łocznie po tem, gdy się dow iedział o zaw arciu  
tran sa k c ji, n ie ośw iadczy trzeciem u, że ją  odrzuca.

§ 86. A jen t hand low y  może odbierać w y p ła ty  d la  p ry n ­
cypa ła  o raz zgadzać się n a  późniejsze te rm in y  za p ła ty  ty lko 
w tedy, gdy m u  co do tego udzielono  szczególnego pełnom oc­
n ic tw a. . .

A jen t może przy jm ow ać zaw iadom ien ia  o w ad ach  to ­
w aru , ośw iadczen ia o' tem , iż to w ar pozostaw iony  zosta ł do 
dyspozycji oraz inne  tego ro d za ju  ośw iadczenia.

§ 87. Jeżeli a je n t hand low y  działa jako  podróżujący, 
s to su ją  się p rzep isy  § 55.

§ 88. Jeżeli co do w y n ag rodzen ia  a je n ta  n ic  innego m e 
um ów iono, n a le ż y , m u  się p ro w iz ja  od każćtej ukończonej 
tran sa k c ji, k tó ra  dzięki jem u  doszła do sk u tk u . Jeżeli czyn-
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ność a jen ta  polega n a  pośredniczeniu  lub zaw ieran iu  um ów 
sprzedaży, wówczas, w razie wątpliwości, p rzys ługu je  m u 
p raw o  do prowizji  dopiero po uiszczeniu w ypła ty  i tylko 
w m iarę  jej wpływ ania .

.leżeli j a k a  t r a n sa k c ja  nie doszła do sk u tk u  całkowicie 
lub częściowo n a  sku tek  postępow ania  pryncypa ła ,  a osoba, 
z k tó rą  t ransakc ję  zaw arto , nie dała  do tego poważnego po­
wodu, wówczas ajent, hand low y m a  praw o  dom agać  się całej 
prowizji.

.leżeli wysokości prowizji n ie oznaczono, należy się p ro ­
wizja w edług przyjętego zwyczaju.

O brachunek  należnej prowizji dokonyw a się, o ile nic 
innego nie umówiono, w  końcu  każdego półrocza k a le n d a ­
rzowego.

§ 89. Jeżeli a je n ta  handlow ego us tanow iono specja l­
nie na  ja k iś  określony okręg, prowizja , w razie wątpliwości, 
należy m u  się także za tak ie  transakcje ,  które zaw arto  w tym  
okręgu bez jego udzia łu  przez p ry n cy p a ła  lub też dla niego.

§ 90. O ile n iem a  odm iennej um ow y lub innego zw y­
czaju handlowego, a jen t  hand low y  nie może żądać w ynag ro ­
dzenia za koszty i w ydatk i  spow odowane zw ykłym  tokiem 
sprawy.

§ 91. A jent hand low y m a  praw o  żądać przy o b ra ­
chunku  z p ryncypa łem  złożenia wyciągu z ks iąg  co do trans-  
akcyj, które dzięki jem u  doszły do sku tku .  To sam o praw o 
p rzysługu je  m u  względem tak ich  t ransakcy j ,  za k tóre  należy 
m u się prowizja wedle § 89.

§ 92. S tosunek  um ow y między p ry n cy p a łem  a a jen ­
tem handlowym , z a w ar ty  na  czas n ieokreślony, może być w y ­
powiedziany przez każdą  stronę z końcem k w a r ta łu  k a le n d a ­
rzowego przy  do trzym an iu  sześciotygodniowego czasokresu  i 
wypowiedzenia. i

Bez zachow ania  czasokresu  wypowiedzenia s tosunek  
um ow ny  może być w ypow iedziany przez k ażd ą  stronę, gdy 
zachodzi ważna ku tem u przyczyna.

Jak z powyższego widać, obowiązki tak m a ­
k lera  jak i pośrednika (ajenta handlowego) są t r u ­
dne i odpowiedzialne i łatwo ludziom nieobezna- 
nym  z przepisami us taw odaw stw a wejść w kolizję 
z prawem, co może bardzo przykre mieć następstwa, 
gdyż jak wiadomo, „nieświadomość nie chroni od 
kary", nie mówiąc już o w ypadkach  świadomego 
czynu karygodnego.

Tem trudnie jszem  jest s tanow isko m ak le ra  za­
wodowego, w tym  w ypadku  m ak le ra  giełdy drze­
wnej, którego praw a  i obowiązki ściśle są powyżej 
określone, i k tó ry  powinien

„oprócz zasadniczych  w iadom ości z p ra w a  h an d lo ­
wego posiadać znajom ość miejscow ych zwyczajów 
r y n k u  w  d a n y m  towarze".

T utaj zaczyna się ustęp, w k tó rym  dużoby 
można powiedzieć o powyższych obowiązkach w ia­
domości fachowych, zwłaszcza, jeżeli się uprzyto- 
mni, kto dzisiaj w Polsce n ieuw aża się za kom pe­
tentnego w jakie jbądź dziedzinie wogóle. Jeżeli spe­
cjalnie w tym  w ypadku  m ówim y o han d lu  drze­
wnym, należy się wpierw zastanowić, od kiedy p ro ­
wadzony jest przez Polaków  — chrześcian handel 
drzewem w Polsce.

Ludzie starsi, którzy znają stosunki, jakie p a ­
nowały u  nas  w Polsce przed w ojną wiedzą, że b ra n ­
ża ta  była specjalnie uprzyw ile jow aną przez inno­
wierców, dziś ta k  nazyw ane mniejszości narodowe,

tak  dalece, że w dawniejszy Kongresówce i Galicji, 
wogóle hand lem  drzewa i przem ysłem  zajmowali 
się tylko żydzi, nie mówiąc o w yjątkach, na  sk rom ­
nych w arsz ta tach  pracujących chrześcijan.

W W ielkopolsce może prędzej spotykaliśm y 
chrześcijan, ale i to były nieliczne wyjątki, obok b u ­
dow nictwa zajm ujących  się obróbką drzewa na  w ła­
sne przeważnie potrzeby i handel drzewem budo- 
wlanem.

Dopiero gdy su rm y  wojenne przebrzm iały i 
osięgnęliśmy samodzielność narodow ą i na  nieszczę­
ście tej naszej samodzielności towarzyszyła inflacja 
pieniężna, „kto żył i w Boga wierzył", a może i nie, 
uważał się pow ołanym  do hand lu  i przemysłu, a 
specjalnie do modnego wówczas hand lu  drzewnego,
0 k tórym  mówiono sobie „żydzi przecież zrobili 
przed wojną m ajątki!".

Pow staw ały  firmy i tow arzystw a drzewne jak 
grzyby po deszczu, powoływane do życia przez ludzi 
nigdy nie m ających nic wspólnego z drzewem, chy­
ba, że widzieli jak  w kuchni palono nim  w piecu.

Interes szedł. — Bo cóż wtenczas nie szło? za­
rabiało się również dobrze na  śledziach, mydle, jak 
na  herbacie i oliwie! Ale zarabiało się nietyle na to­
warze jak  na spadku  w aluty. I byłby się ten raj 
praw dziw y zarab ian ia  specjalnie na  drzewie, ciągnął 
bez końca, gdyby nie to, że raz ustalono nareszcie 
w alu tę  naszą i pozostali „przy życiu" przeważnie 
tylko ci, co w danej chwili posiadali nie pieniądz 
a towar. W yprzedali go, zarobili znowu, bo u nas 
w tenczas szło wszystko wogóle w górę w cenie, ale 
gdy trzeba było kupić nowe drewno za złote, lub go­
rzej, za dolary i zacząć fachową kalkulację, okazało 
się, że przygotowanych należycie ludzi do tego h a n ­
dlu lub przem ysłu zupełnie brali, albo też są to fa­
chowcy,, k tórzy ściągnąwszy po wyściu z g im na­
z jum  nałożony m undur , założyli zaraz w łasne in ­
teresy drzewne.

I m am y dzisiaj w Polsce tak ich  w ojennych spe­
cjalistów bez liku, którzy skończywszy karje rę  we 
w łasnym  przedsiębiorstwie, a  nie m ając  zajęcia w 
cudzem, chwycili się w obecnym zastoju pośredni­
ctwa w hand lu  drzewem, obok tego pośrednicząc
1 w czem innem  .

Tak jak wyrządzili krajow i naszem u krzyw dy 
niepowetowane wszyscy ci, co zaczęli eksportować 
do Anglji, Holandji i F rancji drzewo i nie m ając  o 
tem  pojęcia zaw ierali umowy, k tórych wogóle w y­
konać nie byli w stanie  i pobrali grube zadatk i od 
ła tw ow iernych cudzodziemców nie dostarczywszy 
im za nie tow aru, podcinając zupełnie zaufanie za­
granicy, taksam o robią krzyw dę i szkodę krajo- 
w em u przemysłowi i handlowi, tacy pośrednicy, 
którzy nie znają  zupełnie branży i zwyczaju rynku.

Dlatego należałoby dążyć do tego, aby powo­
łane władze t. j. Izby Przem. Handlowe przy pomocy
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danych związków drzewnych kontrolowały kw ali­
fikacje pośredników  i upow ażniały  do tego tylko 
ludzi, mających iługoletnie fachowe przygotowanie.

Każdy zawód w ym aga gruntow nego przygoto­
wania, a może żaden inny nie więcej jak właśnie 
drzewnictwo, zwłaszcza, jeżeli się cłice w ykonywać 
zadanie, którego „praw a i obowiązki" ściśle określa 
kodeks handlowy.

Co Jest makler?
W  ja k im  s to sunku  stoi polski m a k le r  d rzewny do p rze­

mysłu drzewnego, jak ie  są jego obowiązki i co się po nim spo­
dziewamy, szczególnie w czasach n iekorzystnych  k o n iu n k tu r  
na ry n k u  d rzew nym ?

Na wstępie stw ierdzić  w ypada, że m a m y  różne kate- 
gorje m ak lerów  drzewnych. Jedni wychowali sie w branży  
drzewnej,  podczas gdy  inni są  nie fachowcami, k tórzy  po­
święcili się m a k le rs tw u  jedynie z rac ji  swego uzdoln ien ia  
kupieckiego. Który z tych m ak le rów  m a  p ierwszeństwo? 
Każdy ta r taczn ik  odpowie — n a tu ra ln ie  pochodzący z branży  
drzewnej.  To się bezwzględnie zgadza je d n ak  z tern zas trze ­
żeniem, o ile dany  m a k le r  ma jednocześnie zdolności ku p ie ­
ckie. Jeśli je d n ak  b ra k  mu tych właściwości, to wtedy ma 
on ogrom ne brak i.  Jeżeli więc ktoś był czynny przez k ilka 
la t  w drzewnictwie, nie pow in ien  on jedynie s tąd  wywodzić 
swoje zdolności m aklersk ie .  Uo tego potrzeba posiadać prze- 
dewszystkiem  uzdolnienie i wykszta łcen ie  kupieckie. D ana 
osoba może z biegiem czasu is totnie dużo się nauczyć, lecz 
handel d rzew ny jest tak  wielostronny, iż m a k le rem  można zo­
stać  jedynie wtneczas, jeżeli ta  osoba ma zdolności wrodzone, 
czyli, że m a  poprostu  ta len t  w tym  k ie runku .  Pod tym  
względem grzeszy się dużo i w yrządza  się stanowi m a k le r ­
skiem u bardzo wielkie szkody.

P rzy jrzy jm y  się naszym  dzisiejszym m ak le rom  nieco 
bliżej. -Większość z nich  jes t  najzupe łn ie j  zadowolona, je ­
żeli uda się jej p rzeprow adzić t ran sa k c ję  i o trzym ać zaraz 
sw oją prowizję. Czy k u p u ją cy  jest klijentem  pewnym, inne- 
mi słowy, czy zadość uczyni sw oim zobowiązaniom  p ła tn i ­
czym, jes t  d la  n ich  obojętne. Bez w artośc i p rak tyczne j d la 
sprzedającego jest tak ie  np. u sp raw ied liw ian ie  się m ak lera ,  
że odbiorca byt dotychczas solidny i, że wobec tego działa ł 
on w dobrej wierze, że będzie w przyszłości ostrożniejszym  
itd. — llzeczą w praw dzie  odrębną  lecz w tej łączności bardzo 
w ażną  jest sporządzenie k o n tra k tu  sp rzedaży-kupna .  Jak  
często n as tręcza ją  one najróżn ie jsze  wątpliwości, gdy  są 
n ie jasno  i za bardzo ogólnikowo u ję te  i ile to później pow sta je  
roboty dodatkowej, n ieprzyjem ności ,  różnic zdań  itd.

Czego p rzedew szystk iem  przem ysłowiec drzew ny żąda 
od m a k le ra  drzewnego? Musi on w p ie rw szym  rzędzie pos ia ­
dać znajomości fachowe, aby móc doradzić ta rtaczn ikow i,  
jeżeli on jego o to poprosi. N astępnie pow inien  on być bez­
względnie kupcem. Również i pod tym  względem jego rady  
są  bardzo cenne. M akler nie pow inien  forsować sprzedaży 
jedynie celem uzysk an ia  prowizji , lecz m us i  być n a  tyle so­
lidny, aby odradzić ta r taczn ikow i sprzedaży przedwczesnej

Drewno do budowi
W ym agan ia  co do rodzaj i i ga tunków  m ater- 

jałów drzewnych, używ anych do budowy samolotów 
są nietylko bardzo wysokie, . lecz niemniej ściśle 
określa ją  ich w ym iary. Przedewszystkiem drewno 
do tego celu powinno być zupełnie zdrowe -— jest to 
w arunek  zasadniczy. P roducentów  m aterja łów  
drzewnych do budowy samolotów z rozm aitych ga­
tunków  drzew, obowiązują następujące  w arunki,  
.leżeli chodzi o sosnę, to pow inna być ona wąsko- 
i drobno-słoista, t. zn. roczne słoje m uszą być w ą­
skie i p rzytem  cienkie. Dalej jest rzeczą konieczną, 
aby m a ter ja ł  był bezsęczny i w yrab iany  z drzewa 
o równej budowie. Najmniejsza choćby falistość 
powierzchni lub jakiekolwiek narosty  nie są do­
puszczalne. P rzeciętna długość surowca, z którego 
w yrabia  się m ate r ja ł  do budowy samolotów, może 
wynosić (i m, czasami zaś, zależnie od innych w a­
runków , w ym iary  długości m ogą być wyższe. Śre­
dnica w czubku — conajmniej 35 cm. Znacznie 
mniejsze zastosowanie do tego celu znajduje świerk.

i wobec tego niekorzystnej,  naw e t  w  ty m  w ypadku ,  gdy inny  
d o k o n a łb y  tę transakcję .  W ypadk i tak ie  nie zda rza ją  się 
jednak  często, gdyż przemysłowiec s łucha rad  swego po­
średn ika  zazwyczaj wówczas tlko, gdy się przekonał,  że rady  
jego są korzystne. Obowiązkiem każdego m ak le ra  jest, aby 
s ta ra ł  się o u trzym an ie  wyznaczonej ceny. Nie pow in ien  on 
wyzbywać się tow aru  za bezcen. T rudno  jes t n a tu ra ln ie  
sprzedać to w ar  korzystn ie  wówczas, jeżeli m usi on działać 
pod pew nym  przym usem , a więc w razie koniecznej potrzeby 
zdobycia gotówki przez ta r taczn ika ,  albo z uwagi na potrzebę 
opróżnien ia  miejsca. Działalność m a k le ra  p o w inna  iść w 
k ie ru n k u  uzgadn ian ia  in teresów  uk ła d a ją cy c h  się stron. Nie 
może 011 rozsyłać ofert za niskich, które rozchodzą się po 
całym  świecie i pow odują  jedynie zamieszanie. W razie  po- 
padnięc ia  jednego ta r tacz n ik a  w trudnośc i  f inansowe, należy 
unikać,  by z tego powodu cierpieli inni. Co powoduje pow ­
stan ie  zam ieszczania  n a  rynku?  Jeżeli pojawi się za tan ia  
o fer ta  n a  rynku ,  na tenczas  in te resen t pokazuje  ją  w szystk im  
innym, aby ich również skłonić do ustępstw . Należy jeszcze 
raz podkreślić, że m a k le r  pow in ien  poprzeć przemysłowca, 
szczególnie w czasach krytycznych, pow in ien  jem u doradzić 
i o ile możności — dopomóc. Rzecz oczywista, że m a k le r  
pow in ien  być ob jek tyw ny i obie s trony  trak tow ać  na równi. 
Wie on je d n ak  także, co k u p u ją cy  potrzebuje, ile może z a ­
płacić i ja k  chce regulow ać swoje, m ające pow stać zobowią­
zania. Makler jest w łaśn ie  ta m  pośrednik iem , to znaczy, to­
ru je  on drogę, n a  której mogą się porozumieć obie strony, 
posiadające  pełne zaufan ie  do siebie.

W tedy ta r taczn ik  może się dom agać od m ak lera ,  aby 
poinform ował jego należycie o zdolności p ła tniczej i k r e d y ­
towej kupującego. Nie wystarczy  jedynie  zapewnienie , że 
k u p u ją cy  jest solidnym, gdyż tyle i tyle ła t  z nim  p racu je  
i zna  go dobrze. Nie należy je d n ak  zapominać, że nawet 
dobry k li jen t  może się stać złym. Należy ściągać sta le  w ia ­
domości co do jego zdolności płatniczej.  W yda tków  n a  te 
cele nie należy żałować. , Również i sp rzedający  powinien 
mieć możność polegać n a  swoim m aklerze  zupełnie tak, jak  
ku pu jący  pod względem należytego obchodzenia się z z a k u ­
p ionym  towarem, aż do jego praw idłow ego oddan ia  Jeżeli 
je d n ak  zajdzie n ieprzew idz iany  wypadek, a k u p u ją cy  do t­
kn ię ty  zostanie u p ad k iem  danej f irm y  i sam  popadnie  w 
trudności,  w tedy m ak le r  pow in ien  n a ty ch m ias t  inform ować 
o w łaściw ym  s tan ie  rzeczy, ew en tua ln ie  uda re m n ić  dalsze do­
stawy, aby u n ik n ą ć  s tra t .  Źe m ak le r  powinien pracować je 
dynie z p rzem ysłow cam i solidnymi, to rzecz zrozumiała.

Niejeden czyta jący te wywody powie sobie, że tak ich  
m ak le rów  całkiem niema. Są tacy, a jeżeli naogół mało, to m o­
żna  ich sobie wychować. Należy un ikać  m aklera ,  do którego 
n iem a się zupełnego zaufan ia .

N a to, by  p rzekonać się, czy dany  m a k le r  posiada  wyżej 
wym ienione cechy, należy go w pierw  wypróbować, pow ierza­
jąc m u  próbne t ransakcje .

Żądajcie opinji m a k le ra  i jego porad, z k tó rych  możecie 
korzystać  lub je odrzucić. Nic one nie kosztują . Jeżeli w y­
próbowaliście rzetelność danego m ak lera ,  wówczas z n im  p r a ­
cujcie. P rzychyln ie jszym  bowiem będzie on dla Was, gdy bę­
dziecie stale z n im  pracowali,  niż tylko wtedy, gdy jest bieda, 
wyłącza jąc  jego pomoc przy dobrej k o n iu n k tu r z e . ’

W. S.

r samolotów
Z g a tu n k u  tego używa się m aterja ł długości 2 m,
0 średnicy w środku kloca 25—30 cm. P rzy tem  ja ­
kiekolwiek nierówności i sęki również i w św ierku 
nie m ogą mieć miejsca. ’Dębiny używa się w blo­
kach  3.m długości i 35 cm grubości w ś rodku  i oczy­
wiście w najlepszym ga tunku . W przeciwieństwie 
do drzew iglastych, — słoje roczne powinne być 
grube i szerokie. Drewno to m usi posiadać gładkie 
włókno. Dłużyce dębowe, których rdzeń m a odcień 
b ru n a tn y  lub wogóle jeśli jest on zbyt wielki 
nie nad a ją  się do użytku. W ym iary, poszukiwane 
przez fabryki samolotów są nader  rozmaite.

Co się tyczy innych drzew liściastych, to w 
pierwszym rzędzie w ypada wymienić lipę i klon. 
P ierw sza jest bardzo poszukiw ana z względu na 
odpowiednie wasłności s truk tu ra lne .  Surowiec po­
winien być 4 m długości i 25 cm średnicy w g ru b ­
szym końcu. Klon — 3 m przeciętnej długości
1 35 cm grubości w środku, bez sęków i narostów. 
Należy zauważyć, iż mały, zupełnie okrągły rdzeń
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kw alifikuje  jeszcze ten ga tunek  do budowy sam o­
lotów. śm igi apara tów  lotniczych w yrab ia  się nie­
mal wyłącznie z wiązu. Materjał, w yrabiany z tego 
g a tunku  rzadziej używa się do obram ow ania róż­
nych części apara tu . Miękkie drewno brzostowe 
w tym  względzie wogóle nie wchodzi w rachubę. 
W arunki,  staw iane przez odbiorców części d rew nia­
nych do samolotów, w yrabianych  z buku  są te same, 
które dotyczą sosnę. Tak więc: najm niejsza  d łu ­
gość — 3 m; średnica w grubszym  końcu conajmniej 
35 cm. Pozatem — prosta  strzała, bez sęków i fali­
stości, jak  wogóle bez żadnych w ad na tura lnych . 
Rdzeń może być nieco zabarwiony. Modrzew za­
sadniczo nie nadaje się do omawianego użytku. 
N atomiast brzoza może posiadać pewne, zresztą nie­
znaczne, zabarwienie rdzeni. To samo odnosi się 
do olchy. Inne g a tu n k i  tu  nie wymienione, albo 
wcale nie znajdu ją  zastosowania w fabrykach  sa ­
molotów lub w rozm iarach bardzo ograniczonych.

Przyczyny i skutki n ierów n ych  
o b r o tó w  p iły  o k r ą g łe j

Jak wiadomo z doświadczenia m niejsza lub 
większa wibracja (podczas ruchu) tarczy piły odbija 
się niekorzystnie na w ynikach jej pracy. Ta w ada 
powstaje często w skutek posługiw ania się zbyt cien- 
kiemi piłami. Zazwyczaj używanie tak ich  pił t łu ­
maczy się potrzebą zmniejszenia ilości odpadków 
drzewnych. Im brzeszczot jest cieńszy, odpow iada­
jący jednak w arunkom  swej pracy i posiadający 
przepisową grubość, w yprawienie i t. p., tern łatwiej 
i szybciej pracuje, przez co powstaje nietylko m niej­
sza ilość odpadków, lecz również zmniejsza się zu­
życie siły pędnej. Jeżeli jednak, uwzględniając dzi­
siejsze, bądź co bądź wysokie ceny na drewno, m o­
żna w pewnej mierze zaoszczędzić m ate r ja ł  drze­
wny, przez użycie cienkich pił okrągłych, to z d ru ­
giej s trony  należy zaznaczyć, iż grubość tarczy po­
w inna  ściśle odpowiadać jej średnicy. W przeci­
w nym  bowiem razie piła za traca  potrzebny stopień 
naprężenia  i jest sk łonna do wibracji. Słowem, 
spraw ność jej pracy pozostawia bardzo wiele do ży­
czenia. N iejednokrotnie nierówne obroty tarczy po­
w sta ją  w skutek  wad przy rozwieraniu, szczególnie 
jeśli ono jest niedostateczne, co m a rzekomo zapo- 
biedz większej u trac ie  m asy drzewnej podczas 
tarcia.

W iadomo, że taki rozwór piły powoduje zaci­
skanie się jej, a w następstwie silnego ta rc ia  — ry ­
chlej się zagrzewa; nadto  traci rów nom ierną har- 
towność i naciągnienie, a lin ja obrotów tarczy staje 
się nierówną. Powyższe w ady pracy mogą taksam o 
spowodować zbyt małe wzgl. za wielkie i tępe zęby 
piły. Jeżeli odstępy zębów są za małe a przytem 
podsuw jest szybki, wówczas przy zębach g rom a­
dzące się trociny w pływ ają  na  rychlejsze zagrzewa­
nie się tarczy, przytem często się zdarza, iż w takich 
w ypadkach  zęby zaginają  się lub naw et u legają zła­
m aniu. Piły, k tórych  tarcze w ykazują  krzywe linje 
obrotów mogą wprawdzie być zdatne do użytku, 
lecz tylko wtenczas, jeżeli uzyskają  one ponownie 
potrzebne naprężenie przez ostukiw anie młotkiem. 
Napozór czynność ta  wydaje się bardzo prosta, w 
rzeczywistości zaś w ym aga ona gruntow nej w praw y 
i fachowego doświadczenia. Tym zakładom, gdzie 
n iem a robotników, dokładnie obeznanych z proce­
sem nadaw an ia  pile potrzebnego naprężenia, zaleca 
się, aby w m iarę  możności, odsyłali piły, w ym aga­
jące tego zabiegu, do odnośnych fabryk w celu u sku ­
tecznienia tam że przez fachowców niezbędnych po­

prawek. Kto życzy sobie mieć w swoim zakładzie 
piłę okrągłą bez wad w obrotach tarczy, powinien 
zawsze przestrzegać, aby brzeszczot był odpowie­
dnio gruby, przytem należy zważać, żeby rozwór był 
dostateczny, a przedewszystkicm piła nie pow inna 
ulegać przedwczesnemu zagrzaniu.

R ynek w ileń sk i
Koniec m aja  i początek czerwca, nie przyniósł 

wprawdzie na  tu tejszym  ry n k u  drzewnym u p ra ­
gnionego odprężenia. Jednak  objawem, napełniają- 
cym przemysłowców i kupców drzewnych optym i­
zmem jest zawarcie k ilkunas tu  w i ę k s z y c h  
transakc ji na tarcicę sosnową, przeważnie d e s k i  
o d z i o m k o w e  z firm am i niemieckiemi. Zapasy 
m aterja łów  zeszłorocznych na ta r ta k a c h  uległy w 
ten sposób poważnem u zmniejszeniu, a gdzie­
niegdzie są naw et na wyczerpaniu, po czemu zresz­
tą jest już najwyższy czas. Z cen, płaconych przez 
Niemców tutejsze sfery drzewne są naogół z a d o- 
w o I o n e, u c i ą ż l i w e  są na tom ias t w a r  u n k i 
płatności. Tylko w n i e w i e 1 u w ypadkach  im por­
terzy niemieccy ofiarowali zapłatę gotówkową. 
Przeważnie żądają  oni kredytu  wekslowego a naw et 
otwartego.

Rynek krajowy, stoi również pod znakiem  pe­
wnego, chociaż narazić nieznacznego ożywienia. 
Zwiększył się przedewszystkicm popyt na k a n ­
t ó w k ę  sosnową i d e s k i  b u d o w l a n e .

Powyższe okoliczności sprawiły, że ceny za m a­
terja ł ta r ty  p o d n i o s ł y s i ę z  końcem m aja  o kil­
ka procent w stosunku  do icli wysokości z końcem 
kwietnia.

W z a o f i a r o w a n i u są kloce brzozowe gor­
szych gatunków , gdyż I klasę w ykupuje po dobrych 
cenach przemysł dyktowy. Zwiększyła się również 
podaż h l o c  h ó w b r z o z o w y c  li, które obecnie 
nie zna jdu ją  nabywców.

Niezmienione w cenie pozostały p o d k ł a d y  
k o l e j o w e .  Płacono za: sosnowe 8,50 zł, a za dę­
bowe 1,50 doi za sztukę.

Inne sprzedaże dochodziły do sk u tk u  po ńastę- 
pujących cenacli za 1 m kub. loco wagon stacja 
załadowcza.

S o s n a .  D r ą g i  na rusz tow ania  do 10 m 
dług. 32—30 zł, s l u p y  t e l e g r a f i c z n e  7—12 m 
dług. 40- 48 zł, zależnie od przewagi krótkich, czy 
długich w ym iarów ; k o p a l n i a k i  w dym ensjach 
według zwyczajów handlowych 3—3,50 doi. S to lar­
skie d e s k i  o d z i o m k o w e  w partjach , nie za­
wierających ponad 30 proc. w ym iarów  poniżej 2“., 
przy dopuszczalnem nasin ien iu  do 10 proc. 95 do 
100 Rmk franco Zbąszyń lub Chojnice. Za partje 
wyłącznie 2“ nie nasiniałe, czyste o przeciętnej dług. 
0 m ofiarowano 110 Rm k franco gran ica  polsko-nie­
miecka na  zachodzie. K antów ka długa, o w ym iarach  
8X8 do 16X18 cm około 130 zł, deski budow lane 

do 1V- cala 130- 135 zł, deski budow lane 2“ - 
145 zł.

Ś w i e r  k. Sprzedaje się jeszcze k l o c e  t a r ­
t a c z n e  od 5 m dług. i 25 cm średn. wzwyż po 
42—46 zł. P a p i e  r  ó w k a biało korow ana 2,70 do 
3,00 doi. W ten sposób nastąpiło  w yrów nanie cen 
pryw atnych  z cenami lasów państwowych, gdzie ten 
m aterja ł  kosztuje obecnie także 3 doi; d e s k i  
o b r z y n a n e c z y s t e ,  stolarskie 140—150 zł, deski 
budowlane 105 do 120 zł, k a n t ó w k i i rygle tarte, 
nieciosane 3—6 m 8X8 cm i wzwyż 88- 92 zł, od 
6- 10 m 95—100 zł, w ym iary  grubsze według spec­
jalnej umowy.



8 RYNEK DRZEWNY I B U DO W L ANY NR. 65 1929

B r z o z a .  Kloce 1 kl. do w yrobu dykt (15 
do 80 zł, II i III kl. do 30 cm średn. 45—55 zł, od 
30 cm średn. wzwyż do (15 zł, b l o c h y  brzozowo 
2—4“ 130—140 zł za m aterja ł  suchy.

G r a b .  Kloce dług. 3 m średn. od od 35 cm 
wzwyż 50—55 zł.

O s i k a .  Kloce zapałczane 55—
Dozatem ofiarują, wielkie ilości 

łowcgo twardego i miękkiego, na 
b rak  nabywców.

(10 z ł.
drzewa opa-. 

które obecnie

Z W ielkopolskiego Zwiatku Myśliwych
Łącznie z P ierw szą Powszechną W ystaw ą Ło­

wiecka^ urządza W ielkopolski Związek Myśliwych 
„Zielony Tydzień", zapoczątkow any Zjazdem Dele­
gatów Pow. z całej Polski, na który  PP. Członków 
Delegatów Powiatowych oraz Sym patyków  m am y 
zaszczyt zaprosić.

P r o g r a m  „ Z i e l o n e g o  T y g o d n i  a“.
Poniedziałek, dn. 24 czerwca: Godz. 10 rano

msza św. w kaplicy św. Józefa przy ul. św. Jozefa. 
Godz. 3 popoł. Zjazd Delegatów Pow. na  Białej Sali 
Bazarowej, połączony z kom unika tam i Zarządu 
Ceńtr. Zw. Polsk. Stow. Łow. oraz w ykładam i. Godz. 
9,30 wiecz. „Zielony Bal“ na Białej Sali Bazarowej.

Wtorek, dn. 25 czerwca: Godz. 10 rano  zwiedze­
nie w ystaw y Krajowej przy ul. Em. Sczanieckiej. 
Godz. 6 popoł. wspólny obiad na  Białej Sali Baza­
rowej.

Środa, dn. 2(1 czerwca godz. 9 rano  strzelanie 
kulowe na strzelnicy firm y Specht Nast. przy szosie 
okrężnej na  Malcie pod Poznaniem.

C z w a r te k , dn. 27 czerwca strzelanie do rzutek.
W pisowe do ogólnego s trzelan ia  wynosi dla 

członków, zrzeszonych w Centr. Zw. Pol. Stow. Łow. 
50 zł, d la Jiiezrzeszonych 100 zł.

Zarząd W ielkopolskiego Związku Myśliwych.

N otow ania  dewiz z dnia 11 czerw ca 1929.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE
RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opalowego  
w nadleśnictw ach państwowych.

N adleśnictwo Państw ow e W łoszakowice D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 6. czerwca 19.9 r.

Dąb szczapy użytkowe za mp. 38.81 zt
„ szczapy opałowe „ 15.00 „

Brzoza II kl. za m3 55.43 „
111 kl. ,, 48.10 „
I V . ,  „ 0.00

za m3 59.10
48 85
41.41

za szt. 400
za mp. 22.00

14.36
»» 12.37

Sosna U kl. za m3 59.10 zl
„ Ul „
„ IV „
„ drągi 1 kl.
„ szczapy użytkowe
u ii opalowe
, wałki opałowe

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
„Przemysł i Handel Drzewny11 w n-rze 54 po­

daje przebieg obrad Poznańskiego Zw iązku P rzem y­
słowców Drzewnych i pod koniec, przedrukow anego 
z naszego pism a spraw ozdania stwierdza, że w koń­
c u  —  poddano silnej krytyce politykę sprzedażnych 
cen w Lasach Państwowych.

Wobec tego stwierdzić nam  wypada, że od­
nośną uwagę dodaje „Przem. i H. Drz.“ sam od 
siebie, nie orjen tu jąc  się widocznie, co oznacza „ści­
słość informacji".

Nowy typ książeczki obrachunkowej. Po k ilk u m ie­
sięcznych  u k ła d ac h  Z arząd u  Z w iązku P rzem ysłow ców  D rze­
w nych  w P oznan iu  z okręgow ym  in sp ek to rem  p racy  został 
w reszcie u sta lony  typ  książk i obrachunkow ej, m ającej się 
ukazać n ak ład e m  Z w iązku  P rzem ysłow ców  w  P oznan iu . -  
Na podstaw ie d łuższych  s tud jów  w ro zm aity ch  zak ład ach  
p racy  p rzy ję ta  z o s ta ła . zasada, w sku tek  k ilk a k ro tn ie  w y ra ­
żonych życzeń ze s trony  członków  Z w iązku, aby w ypłacać 
robociznę w to rebkach . K siążka zatem  zaw ierać  będzie ty lko 
koniczne p rzep isy  p raw ne. F o rm a t jej je s t bardzo  w ygodny, 
a m ianow icie 11X14 cm. O praw a w przeciw iństw ie  do w szyst­
k ich  innych  w ydaw nic tw  tego ro d za ju  je s t. bardzo  dobra. 
Z am ów ien ia p rzy jm u je  b iu ro  Zw iązku Przem ysłow ców  D rze­
w nych w P oznan iu , F re d ry  2. P rzy  zam ów ieniu  n a jm n ie j 
2000 to rebek  n a d ru k  danej firm y  w ykonany  zostan ie bez­
p ła tn ie . Cena książeczki obrachunkow ej w ynosi 55 groszy 
za sztukę, a to rebek  15 zł za  1000 sztuk .

Dewiza Notowania
za

w War­
szawie Berlinie Londynie Nowym

Jorku

Warszawa . 100 zł _ 46.75 43 25 11.25
Poznań . . . 100 zł — — —
Gdańsk . . . 100 Gd. gid. — 81.19 —
Berlin . . . 100 R. M — — 20.33 23.84
Belgja . . . 100 belg. 123.83 58.17 34.91 13.89
Bukareszt . 100 1. — 2 488 818.— 0.59
Budapeszt . 100 pengo — 73.00 27.82 17.44
Holandja . . 100 g d. hol. 358.18 168.23 12 07 — 40.16
Kopenhaga. 100 k. d. . —■■ 111.61 18.20 26.64
Londyn . . . 1 funt szterl. 43.24 20.316 — 4.84
Nowy York . 1 dolar 8.90 419.— 4.84.85 —
Paryż . . . . 100 fr. franc. 34.87 16.375 124.03 3.90
Praga . . . . 100 k. cz. 26.38 12.40 163.75 2.96
Rzym . . . . 100 1. 46 67 21.925 92.68 5.23
Szwajcarja . lOOfr.szwajc. 171.57 80.605 25.20 19.24
Sztokholm . 100 k. szw. — 112.05 18.12 26.75
Wiedeń . . . 100 szyling. 125.25 58.855 31.52 14.05

Zwolnienie prokurentów od obowiązku ubezpieczenia
na wypadek choroby. U staw a o obow iązkow ym  ubezpiecze­
niu  na w ypadek  choroby z dn. 10 m a ja  1920 r. w art .  i  stanow i, 
że p ro k u ren ci p rzedsięb io rstw  hand low ych  i przem ysłow ych, 
pob ie ra jący  uposażenie pow yżej zł 7.500 rocznie, m ogą być 
zw olnieni od obow iązku ubezpieczenia w k asac h  chorych.

N a tle  te S° p rzep isu  toczyły się od dłuższego czasu 
spory  m iędzy za in te resow anem i p ro k u re n ta m i a  k asam i cho­
rych, gdyż p ierw si dążyli do m ożliw ie rozszerza jącego  tłu m a ­
czenia pow yższego przepisu , gdy k asy  chorych  in te rp re to ­
w ały , go w sposób śc ieśn ia jący .^

Sąd najw yższy  w sk ładzie  7 członków  n a  jednem  z o s ta t­
n ich  posiedzeń o sta teczn ie ro zstrzy g n ą ł tę kw estję  w sposób 
n as tęp u jący :

P ro k u ren to m  p rzedsięb io rstw  hand low ych  i przem ysło  
wych, p o b ie ra jący m  uposażenie pow yżej zł 7.500 rocznie, służy 
p raw o  zw oln ien ia  się od obow iązku ubezpieczenia, n a  w y p a­
dek choroby, bez w zględu  n a  to, czy p o sia d a ją  p ro k u rę  
łączną czy sam odzielną , ale je d y n ie  w tedy, jeżeli s ta le  i bez­
pośrednio  za s tę p u ją  w łaścic ie la  p rzedsięb io rstw a w za rząd z a ­
n iu  tem że p rzedsięb io rstw em  lub p rzy n a jm n ie j jego działem , 
oddziałem  lub filją .

Forniery dębowe 1 m m  G dańsk  o fia ru je  fob po 13*/2— 16‘ń 
centów  doi. za n r .

po
M aterjał tarty bukowy

I1/. Ł.
od l 1/?" wzwyż G dańsk  o fia ru je

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  z a  d z ia ł  o g ło s ze r  
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t . S c h i a g e .  — C z c io n k a m i  D ru k a rn i  R ynki  

D r z e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  W ielk ie  O arba -y  n r .  20.

w komb. wagonach 23
dyszle brzozowe i dębowe, 
deski i blochy jesionow e, 
bukowe i inne materjały.

J. KRZYŻANOWSKI - EXPORT DRZEWA
Poznań, Św. Marcin 39. tel. 17-41 

OOBBBBWU OOOOt

Pośrednictwo
s p r z e d a ż y  i k u p n a
KOPALNIAKÓW

n a  G ó r n y  Ś l ą s k

H. K 0S C H N IC K
K a to w ic e .  Kościuszki 55.
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